
N" 155. ROK 1846. SOBOTA 18 LIPCA.

Pisttio to wychodzi codziennie oprócz 
św ią t  u roczystych w d ru k a m i  S 

C i e s z k o w s k i e g o .

>cż n iedzie l i S jS B t i ^ K j g g  Z aliczen ie  na trz y  m iesiące zło tych  dziesięć 
t a f t  i s t a w a  ^ i l ^ S h z y t f l s i ?  m iesięcznie zło tych  c z te ry , unm er pojedynczy

" H f #  ..........  ..........groszy dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
O ltSEU W A C Y E METEOROLOGICZNE.

Dzień
gadzina

B ar. do 0* R . 
w m iar. p aryz .

Stop. ciepła 1 Psycho- 
podł. licau . | m e tr

W i a t r  |  Staa A tm osfery
Zjawiska napowietrzne 

różne uwag'

li
15 2 

10

27" 4’” 815  
3 , 646 
3, 843

-j- 13* 3 5 , 37 P Z . I*ólnocny słaby  ̂ 
f  21 , 7 i5 , 741 Zachodni średni 
f  15, 3(5,  011 „  d ob y

Chmurno
**

Pogoda z ChmusaUti

tliudw uio^l krajowe*

K R A K Ó W .

A r o .  3298.
RADA ADMINISTRACYJNA C Y W ILN A

Wolnega J jia tlu  Krakowa i  Jego Okręgu.
Z powodu nieukończenia je szcze czynności 

obliczenia ognisk w domach w Mieście Krako­
wie i Jego Przedmieściach, a lak niemoiności 
nateraz  rozłożenia wedle tego podatku dymo­
w e g o , —-R ada  Administracyjna s tanow i,  iź po­
datek tego rodzaju W stosunku dotychczasowe* 
go obracbowania do Kassy Głównej w  miesiącu 
W rześn iu  za II. półrocze r .  b. czyli za  ratę 
wrześniową ma być wnoszony.

0  czem Publiczność, a mianowicie W ła ­
ścicieli domów w Mieście Krakowie i Jego Przed­
mieściach celem zastosowania się nwiudomia. 

Kraków dnia 10 Lipca 1846 r.
Dyrektor Rady Admin.

J. K s i ę ź a u s k i .
Sekretarz  Rady 

K a n i e w s k i .

Nowakowski Sekr. Expcd.

Wiadomości zagraniczne.

7~ W iedeń  5 Lipca. —
J. C. K. Mość racaył wydać następujący 

najwyższy  manifest do J. K. W. arcyxięeia 0’Este: 
« Kocbany kuzynie areyxięciu Ferdynandzie { 
Rozważyłem powody, które was skłoniły do 
proszenia 0 uwolnienie od obowiązków jenerał 
gubernatora Galieyi, i oceniwszy takow e,  po­
stanowiłem zgodzić gję na żądanie W asze, 

zczególniej dla mnie je s t  przyjemnem wyrazić 
w am  zupełne moje zadowolenie z  pow odu wa- 
<ł,y«łi i użytecznych usług, wyświadczonych Na- 
szemn Cesarskiemu domowi i państwu p rzez  dlu« 
S* lat sz e reg ,  i zachowuję sobie przy wyda­
l o n e j  spasobności doświadczonego i dojrzałego

W aszego doświadczeuia, d l i  dobra kraju użyć 
i nadal. Wiedeń 2 l tp c a r l8 4 6 .— F erdynandm p.

J. C. K. Mość mianować raczył br. Rudol­
fa de Stadion, dotychczasowego gubernatora 
S z ląska,  nadzwyczajnym pełnomocnym kom is-  
sarzem dla królestwa Galicyi. (G .  W ied .)

— P aryż  3 Lipca. —
Po przyjęciu  wczoraj p rzez  izbę Parów bud­

żetu  dochodów, nastąpiło dziś zamknięcie tego­
rocznego zgromadzenia iz b ,  p rzeź  postanowie­
nie królewskie. Izba Parów przyjęła onegdaj 
cały szereg  projektów do prawa

Piszą z Palma pod dniem 22 cz e rw c a ,  źe 
fioła xcia Joiuville opuściła tameczny p o r t ,  u -  
dając się do Tunisu.

Ibrabim Pasza spodziewany je s t  na  uroczy­
stości lipcowe w Paryżu.

La Press* donosi, że Mebmed Ali nrzędo- 
wnie zawiadomił konsulów zagranicznych oswyin 
zamiarze udania się dp Konstantynopola, i w  
Alcxandryi powszechnie są d zą ,  źe wicekról w 
powrocie zrobi wycieczkę do zachodnićj E u -  
ropy.

W  la Presse czytamy: W k ró tc e  po bitwie 
pod Isly, gdy stan handlowy w Paryżu dawał 
ucztę w  sali giełdowej dla marszałka Bugeaud, 
donieśliśmy, że wyborcy pierwszego okręgu Pa­
ryża szczerze  zajmowali s ię ,  aby go obrać w 
miejsce jenerała  Jacqueminot, który miał być 
mianowany Parem. Teraz  gdy się wyjaśnia 
kwestya afrykańska, gdy lodzie i czynności słu­
sznie są ocenieni,  nie ma ju ż  mowy o wybo­
rze marszałka Bugeaud, ale natomiast o w y­
borze jeuerała  Laumriciere. Ten wybór nie 
zdaje się doznawać żadnej opo2ycyi.

Rada mnnicypalna paryzka postanowiła mia­
nować trzy nowe sądy polnbowne z biegłych 
z ło żo n e ; dla załatwiania sporów między -obo- 
tnikami i przedsiębiorcami i potrzebne do tego 
summy assygnowała. Dotąd istniał tylko jeden 
taki sąd dla ludzi przy robotach metalicznych, 
który się okazał tak pożytecznym , io  * nie­
cierpliwością oczekiwano na ustanowienie po­
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dobnych rad dia innych rzemiosł Te nowe ra ­
dy obejmować będą gromadnie 1) wszelkie tkac­
twa , 2) wszelkie ehemicznc wyroby, i 3 ;  rze ­
miosła zajmnjącc się tak nazwanemi paryzkie- 
rni artykułami. Jak tylko nastąpi w tym wzglę­
dzie postanowienie królewskie, przystąpią za­
r az  do wyborów i inslalaoyi L.Jgłyeh.

Z Oranu (w Algieryi) piszą pod d. 20  czer­
wca": «> Otrzymaliśmy listy z Tiaret pod śv ieźą 
da lą ,  które donoszą, źe pułkowuik Renault po 
razzyi dokonanej w d. 28 m a ja , rzo ;ił się na­
gle za Em irem , w kierunku do Orba. Emir 
nie opuścił tego stanow iska , w dniu 1 czerw ­
c a ,  aż u jrzał forpoczly, i był ścigany przez 
naszą jazdę przez trzy mile. Straszna burza 
i no c ,  ratowały go od wymierzonego nań cio­
s u ;  200  jeźdźców bowiem , którzy mu to w a ­
rz y sz ą ,  zdają się być wycieńczeni i zaczynają 
pozostawiać maroderów. Trzech z nich zosta­
ło zabitych. Po kilkogodzinn/m odpoczynku, 
ścigano na nowo Frnira przez 14 mil aż do 
Szellala. Emir znikł nakonieo w kierunku po­
łudniowo-zachodnim.

» Mieszkańcy SzeitaLa ociekli, nie mając cza­
su nic zabrać z sobą, ale nie widząc piechoty 
która była zamaskowana przez szereg sk a l ,  sta­
rali się wypędzić g u m , który rabował według 
swego zwyezajn. Piechota nasza wysunąwszy 
się naprzód, podczas gdy oddział Spahów prze- 
c  ął atakującym odw ró t ,  uderzyła na Arabów, 
z  których ani jeden nie uszedł śmierci. Nu nie­
szczęście kosztowało to życie porucznika Spa­
hów, p. C b a ix ,  oficera świetnej waleczności.#

W  dziennika hiszpańskim Heralda z dnia 
26 czerwca ozytamy: » Dziennik el TiempoAa- 
uiósł b y ł , źe Infant don Enrique otrzymał od 
p. Guizot l is t ,  w którym minister spraw zagr. 
ofiarował'mu wszelkie ś rodki,  jakichby potrze­
b o w ał ,  aby się udać z Bajonuy do Bruxelli. 
Sposób, w jaki dziennik madrycki p rzedstaw  
te okoliczności,  zdaje „ię w ystaw iać ,  źe  rząd 
francuzki chciał okazać pnzychylność xciu, klń-, 
rego uważano jako opuszczonego przez dwór 
madrycki. W ypada przoto wystawić prawdzi­
wy stan rzeczy. Infant don Euriijue nie może 
nie w iedzieć, że wój j ‘ g o ,  k**ul Francuzów, 
zganił głośno list powszechnie wiadomy, który  
Infant ogłosił na puc/.ątku bieżącego roku ,  a 
w  którym się oświadczył pretendentem do ręki 
królowej. Prócz l e g o  bryg wojenny, którym 
dowodiił  In fan t , 'gdy  z rozzazu królowej opu­
ścić musiit Hiszpanię, miał udział w jpfcftifiąh 
niespokojnościach w Galicyi. Ta okoliczność
dostateczną była do skompromitowania Infanta 
w  oczach całego świata. X iążę obawiał się 
p rze to ,  źe -gdy  przybędzie do P aryża ,  Król 
Francuzów może go nie przyjmie na swym dwo­
r z e ;  prze* delikatność, która czyni zaszczyt 
młodemu xięriu  hiszpańskiemu, prosił Króla F i­
lipa o pozwolenie przybycia do Paryża dla zło­
żenia swego uszanowania rodzinie królewskiej. 
List w tym przedmiocie oddal xiąźę konsulowi 
hiszpańskiemu w Bajonnie, końcem przesłania 
go kióIows Franąuzów,.  za pośrednictwem pa­

na Guizot. Król Filip oceniając delikatne po­
stępowanie Infanta,  kazał ran odpowiedzieć 
przez p. Guizot ,  źe z zadowoleniem widzieć 
go będzie na swym dw orze ,  i źe jako wuj, 
ofiaruje mu wszelkie ś rodki,  któreby mu mogły 
nlalwić . uprzyjemnić podróż da Biuxelli.  Do 
woity przychylńości, jakle z tej okoliczności 
Król okazał Infantowi, są obce dla polityki i 
spowodowane zostały mianowicie przez delika­
tne postępowanie młodego xięcia względem j e ­
go w u ja .«

Jenerał Thierry donosi z O ranu, że Abdel- 
kadr pouziew-ny był w deirze E l -K o r t  nad 
t z .  Malują ze 160 namiotami, i źe władza j e ­
g o ,  nigdy jeszcze tak nicupadła jak  teraz.

—  Londyn  1 L ipca . —
Największe trudności, jakich przyszła admi- 

uistracya wigowska dozna ,  powstana, '  według 
powszechnego mniemanie, ze stosunków Irlan- 
dyi j jakoż ostatnie pismo 0 ’Conncth  do o n e -  
gdajszego zgromadzenia repcalów w Dublinie 
u i .  zmniejsza w lym wzglęazie obawy wigów. 
Irlandczykowie oczdkuj., od nuwegu iządn g run ­
townych reform swego położenia, które dla 
każdego angielskiego gabinetu może jeszcze by­
łyby uit podobne; 0 ’Canriell bowiem prźyrzeku 
swe wsparcie gabinetowi lorda Russell, tylko 
pod następującemi w arunkam i: 1) Zniesienie 
nierównej reprezenta-yi Irlandyi w Parlamen­
cie. 2 )  Powszechna wolność głosowania. 3) 
Zaprowadzenie lepszego prawu municypalnego.
4) Zniesienie nierówności obudwóch kościołów 
■w Irlandyi. 5) Naukowe i religijne wychowa­
nie dia każdej w iary, wolne od wpływa kogo 
in nego , sprawiedliwość dla wszystkich , 
szość dia nikogo. 6) Na żyjących zm granicą 
Irlandczyków nałożenie 'podatku. 7) I irządzeuic 
stosunków drobnych dzierżawców. 8 )  W yna­
grodzenie d z ie r ia w jó w  za kosztowne- ulepsze­
nia gfnutowe. 9) Zniesienie wolności rugow a­
nia. dzierżąwców. IP) Zniesienie prawa zajmo­
wania czyli fanlowania. 111 Zakazanie fanlowa- 
nia plonów na pnie i 12 Zaprowadzenie syste­
mu urzędników w  hrabstwach w miejscu do­
tychczasowego systemu przysięgłych. Times 
przyznaje.,  iż nadszedł czas ,  że Irlandya nie 
może być według dotychczasowego sposobu r zą ­
dzona , i musi nastąp,'- zaradzenie je j  złemu po­
łożeniu. P. P ee l ,  pi.sze Tim es , mówił p raw ­
d ę ,  lubo za pożuo, w swej ostatniej mowie 
do izby n iż sze j , że irlandya w r /ąaz ie  powin­
na być postawiona na równaj stopie z pobra ­
tymczym krajem. Ale ileż. potrzeba poczynić, 

.aby to mogło nastąpić. Chcemy tu mówić o 
charakterze narodowym. Jest on nic do poko­
nania I twardy, nie do zmiękczenia. 130 lal 
wystarczyły do pomięszania Brytanczyków z 

asami; 1'50 lat utworzyły z Sasów i Norma­
nów naród; ale 700 lal je szo w  nic me uczy­
niły do pomięszania AngliKÓw z-Irlandczykami. 
Mają oni wspólną m ow ę,  wspólne prawa, wspól­
nego Monarchę. A1p obyczaje i przesądy, po 
tężniejszo niż p raw o ,  niż dynastyt i m o w a , '  
przeżyły p s t r a  ztlarzęnia lat siedtmujat. Żyli



qnl pomiędzy nami ale nie iz nam?, mieszki! 
u nas , pracowali i pieniądze nasze zarabiali, 
ale ani naszych zwyczajów, ani nasźych sym- 
p.ityj , ani n iszego zamiłowania do wygód i czy­
s tośc i , ani naszej ekonomii, ani naszej roz tro ­
pności iiie zabrali z sobą

Pan Cobden pisał z Manchester do jednego 
z tutejszych przyjaciół, źe na resz tę  posiedzeń 
juz do Londynu nie przybędzie i przynajmniej 
na jeden role wstrzyma się od udziału we wszel 
ki< li interesach publicznych, a to z powodu o- 
aJ ibionrgo zdrowia i prywatnych interesów.

Z Li\erpoolu donoszą, że tam ouegdaj, gdy 
nowe prawo celne weszło w wykonanie, przy­
najmniej 200,000 Lwarterów zboża zostającego 
pod kluczem, wyprowadzono na Larg.

—  Rzym  25 Czerwca. —  
Dowiadujemy s ię ,  źe da każdej gałęzi za ­

rządu  publicznego mianowana będzie oddzielna 
kongregacya, złożona z kilku kardynałów. Co 
do zarządu spraw w ew nętrznych , wybór len 
ju ż  nastąpił i padł na następujących członków; 
na  c z e k  tej kengregacyi j e s t ,  jako prezes, kar­
dynał far. Machi, dotychczas prefekt minister­
stwa sprawiedliwością inni członkowie są : kar- 
dyual Lauibruschiiii, dotychczas sekre tarz  sta­
nu do spraw zagranicznych. Kardynał Maltei, 
sekre tarz  stanu do spraw wew n.,  kardynał hr. 
Bernełli, dotychczas wicekanclerz kościoła Rzym­
skiego, kardynał A mat, prefekt ekonomii .Pro­
pagandy, i  kardynał Gizz , dotychczas legat w 
F o n i .  ^

Croozysle objęcie przez Papiężp kościoła ś. 
i a n a  (Giovanni) Latcraneńskiego, odbyć sie tna 
dopiero we w rześn iu ,  gdyż do Jej nroczysto-  
śc i,  z powodu potrzebnego przepychu, wiele 
przygotowań musi być poczynionych. W edług 
przepisu, Papież wraz z kardynałami odbędzie 
drogę z kościoła ś. Piotra do" kościoła ś. dana 
konno, lub na mułach. Przy  grodzie Anioła po­
bita go huk dzia ł ,  na Kapitolu przyjmować go 
będzie sonato, R zym u , x źę  Ossim , wraz z kil­
ku władzami na klęczkach , a potem uda się ca­
ły orszak przez liolisseuj? na plac przed ko­
ściół ś. J a n a ,  gdzie go rów nież  na klęczkach 
przyjmować będzie Kapituła i duchowieństwo 
Łój pierwszej katedry.

R o z m a i t o ś c i *

w ę d r o w n y  l e k a r z .
(Ciąg dalszy.)

Tcgn  samego d n i a , m m e  K aro low i i ojcu now e  
przyniesiono  su k n ie ,  naza ju trz  z a ś , leka rz  p rz y w o ­
ław sz y  mnie do s ie b ie ,  r z e k ł :

O d  j u t r a ,  mój M ichasiu ,  będziesz ch o d z i ł  do 
!*> ° ly ,  wejdziesz w zupełn ie  n o w y  świat  dla cie- 
źnii-  r y c a łk iem  podobny  do teg o ,  w jakim p ó -
r  ki*  ̂ Lędzi sz. Napotkasz  w n i m  rozmaite  c h a -

cry. z łe  i do b re  ; niech cię nil z raż a ją  p i e r w -  
‘ ■’ ,® c' rngie niech ci b ę d ą  p r z y k ła d e m .  W ś r ó d  

SP °  , CŁl,iów, pamiętaj zawsze o c e lu ,  d o  j a k ie -  
■■rZysz, niech cię od  niego n 'e  z r a ż a ją  t r u d n o -  

’ 401 P r z y k r o ś c i , bo  im większe n ap o ty k am y

p rz esz k o d y ,  tem  piękniejsze i przyjemnie jsze  d l i  
nas zwyclęztwo.  M y ś l , że m asz  być cz ło n k iem  
u ży teczn y m  ludzkości ,  niech cię wiedzie po  d r o ­
dze ż y c ia ,  a  m iłość  bliźniego n iech  ci będzie g w ia ­
z d ą  , k tóre  m a rozjaśniać twe d r o g i ;  p rz y  p o d o -  
bn em  świetle  i p ro w a d zo n y  przez  p o d o b n ą  r ęk ę ,  
n ig d y  nie zb łądzisz  możesz  c ie rp ieć ,  ale  n ig d y  
nie będziesz n ieszczęśl iwym .

W szystko  co mówisz p a n ie ,  o d p o w ied z ia łem ,  
zachow am  w  mojej pam ięci ,  a nic t ru d n o  mi b ę ­
dzie  postępować p o d łu g  twojej w o l i ,  b o ,  c oko l­
w iek  k a że sz ,  jest dob rem  i dla mojej korzyści.

Tego b ą d ź  p rzek o n an i . - , o d p a r ł  leka rz  i uśc i­
sn ą w szy  s e rd ec z n ie ,  kaza ł  usiąść do ks :ążk i .

W  kilka dn i  zaczą łem  chodzić  d o s z k o ł y .  P r a w ­
dę p o w ie d z ia ł  l e k a r z ,  mój o p ie k u n :  h y ł to  n o w , 
św ia t  dla m n ie ,  a św iat  po n ę tn y ,  pók i  go pie p o ­
z n a łem .  Na w idok  m ło d y c h  i p ięk n y c h  c h ło p c ó w  
rozradow ana  sięmO|a d u s z a ,  m y ś la łe m  że oni w s z y ­
scy  czu^ą (ak ja i do jednego ze m n ą  z d ą ż a ją  ce ­
lu. C h c ia łem  ich kochać  z  każdym  c h c ia łe m  ż y ć  
jak z b r a t e m ;  z począ tk i ;  pa t izy l i  na  m nie  d z i ­
w a c z n ie ,  ż e  aż  mię se rce  b o la ło ,  następn ie  z b l . -  
żali się d o  m n ie ,  aby  mię w y ś m ie w a ć ,  p rzezyw ać,  
p rześ ladow ać  Za m oje  u b ó s tw o ,  i za t o ,  że  c iem- 
negc ojca wodziłem. C h c ia łem  p ł« k a ć  z boleści,  
ale  łz y  z am arz ły  mi na  o c z a c h ,  c h c ia łe m  w y r z e ­
k a ć ,  ale  w y ra zy  u tk w i ły  mi w  p iers iach  i u czu łem  
jak gorycz roz la ła  się  w se rcu  m o j .m .  O n i  s z y ­
dzili *t- t e g o , co u' innie,  b y ło  n a jś w ię t s z e m ; o n i  
nie po jm o w al i ,  że  za ich  b lask  i bogactwo , jabyn? 
niw o d d a ł  pociechy, jak ą  im liściśnienie i b ł o g o s ł a ­
w ieństw o  ojca sp ra w ia ły .  C ich ą  zaniosłem  m od li ­
tw ę  dp B o g a ,  p o lec i łem  mli moje  c ierp ienia  i j a ­
koś lżej mi się na s e r c u  zrobiło .

P o s tan o w i łem  ż y ć  sam otny i oddzie lony, s ł u ­
chać n a u cz y c ie l i ,  w y p e łn ia ć  moje o b o w ią z k i ,  k o - 
c h a ć o jc a ,  b r a t a ,  mojego dobi-oczyńcę i ich  w s z y s t ­
k i c h ,  chociaż  mię oni n ienawidzili  bez p r z y c z y n y .

Z  p o czą tk u  tępo mi sz ły  nauki  ; a b y  d o p e łn ić  
moich o b o w iązk ó w ,  m usia łem  pędzić nocy b e zsen ­
n e ,  p ra co w a ć  bez o dpoczynku  i nie raz s ły sz y c  
nagany .  J e d n a k  n ie  z r a ż a ły  mię t ru d n o śc i ,  o p ie ­
k u n  widzia ł  m o ją  pilność  , pocieszał nnę ze z cza ­
sem u m y s ł  się mój ro z w in ie ,  i tym  sposobem  d o ­
d a w a ł  odwagi. U f a ł e m  jego s ło w o m ,  a  w i ę c e j  jesz­
cze mojej modlitwie do Ducha  ś., k l ó r ą  sobie S a m  
u ł o ż y ł e m ,  i od  k tórćj  k a ż d ą  rozpoczynałe iń  pracę .

I  z s tąp i ł  na mrtie prom ień  ł a s k i ,  codzii-ń i c o -  
dz ień  b y ło  mi ł a t w i e j ,  codzień lepiej p o jm o w a łe m ,  
codzień mniej p o t rze b o w a łe m  pracow ać .  P ie rw e j  
nagan ion^ ,  dzisiaj c łnya lonyj  dawniej w yśm iew any  
od  w sp ó tk o le g ó w ,  dzisiaj zostałem p rzed m io tem  ich  
zawiści .

Po n iejakim czas ie ,  wyznaczono  mi h o n o ro w e  
miejsce w  szkole. W c h o d z i ł e m  w e ń  z n ie jak ą  d u -  
m ą  i zadow olen iem , nie w ie d z ą c ,  i e  z a  c h w i lo ­
w ą r a d o ś ć , ' d ł u g o  t rzeba  Odpokutować. K oledz-  
m o i ,  k tó ry m  nigdy nic złego nie u czy n i łem  k tó ­
r y c h  ch c ia łem  kochać jak b r a c i ,  wysilali  się n a  
moje prześladowanie ,  U h ó s lw c  m o je ,  ś lepota  o j ­
ca  , pieśni moje , k tó rem i c h leb  ż e b ra łe m  , moja po ­
siać , moja m o w a , sama n a w e t  pi lność  i p o k o ra ,  
b y ł y  przedm iotem  ich szyders tw a  i u rągan ia .  U -  
c z u ł i m  mocno tę stronę n ien a w iśc i ,  tem  p ew n ie j  
że  b y ła  n iezas łużoną  , po leca łem  Bogu moje cier-- 
p iem a i p o s tan o w iłem  nie w y chodzić  z to ru  moj 
go postępowania  c h c ą c  ich  p rzek o n ać  o n ies łuszno­
ści p rześ lad o w an ia  i sk łon ić  du  uznania  k r z y w o y ,  
j a k ą  mi w yrządza li .

Nie sam ja b y ł e m  ubogi w tćj s z k o le ,  nie s n u
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m ó j  o jc k c  zw a l i ł  na  mnie Winę n ieszczęśc ia ;  byli  
tf.ni c h ło p c y  rzem ieśln ików, ubogich, nieszczęśliwy ( ł>; 
a le  oni uniięli sohie radzić.  W iąza li  się z m o żn ic j -  
s żerni , usługiwali  i m ,  h ro n i l i ,  poch leb ia l i ,  hawili ,  
d aw al i  się u ż y w a ć  3o w szy s tk ieg o ,  pomagali  i n ­
n y m  c!o p rześ ladow an ia  mnie  i zyskiwali  wzg lędy  
d ia  tego. Nieraz  mi b y ło  c ię żk o ,  i h a rdzo  c ię żk o , ,  
c h c ia łe m  uciekać  ze szko ły ,  w ra ca ć  do moich p ie ­
śni i ż e b r a c t w a ,  tu ła ć  się znowu po św ię c ie ,  ł a ­
k n ą ć  k a w a łk a  ch ich a  i jak ptak powieli  z.ny losy 
moje o jca  i h ra ta  Bogu polecić.  Niestety! nic mia­
ł e m  ty le  o d w a g i ,  aby odp łac ić  n iew dzięcznośc ią  
m o je m u  doljroczyńey ,  aby znow u m  les  nic p e w n y  
j oeldać ojca i b r a t a ,  aby  ich skazać  na  cierpienia  
i n iedosta tek  , k tó ry  im tak  dotkliwie  d o kuczy ł .  Za 
co m n ie  n ienaw idzono  nie u m iim  ti go powiedzieć, 
to ty łk o  %viem, że  m n ie  p rz e ś la d o w a n o ,  a p r z e ­
ś la d o w a n o  Lez .litości. J a k  mnie  n au czy ło  d o św iad ­
c z e n ie ,  s ą d z ę ,  że  m ój odm ienny sposób myślenia 
b y ł  tego p o w o d e m ,  w idz ia łem  bow iem  na świecie, 
że  żli  zacięcie p rześ ladu ją  dobytych, że  cno ty  ich 
często n a z y w a ją  z b ro d n ia m i ,  że  gotowihy w s z y s t ­

k ich  w vgi | łnc  co nie są  do  nichpoelohni.  T en  jest 
t y p ,  c l ia ra k te ry z u ją c y  w szys tk ie  s ł a b e  u m y s ły ,  
w szys tk ie  serca  n ikczem ne w  z ły c h  jest ty lk o .p o ­
tęp ien ie ,  za to t y lk o ,  że  im cnota d o b ry c h  zaćmie­
w a  w oczy; w d o b ry c h  jest przebaczenie  dla z ły c h  
n a w e t ,  bo oni ubo lew ają  nad z łe m ,  l itują s ię ,  ni­
kogo nic n a w id zą  i dla w szys tk ich  o tw ie ra ją  sw o­
je serca. T e n  ty p  przebaczen ia  jest w y p ię tn o w a-  
n y m  w p raw ie  C h ry s tu sa  ; w szys tk ich  on w z y w a  
do sieb ie ,  dla w szys tk ich  otwie ra  s e r c e ,  nikogo nie 
o d p y c h a ,  nikogo nie s traszy ,  wszystkim p rzy rz e k a  
przebaczenie  i niebo. ('1). c. n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  16 do d n ia  17 L ip c a .
B ulgaryn  L u d w i k ,  Klodz.ianowski S ta n is ła w  

ob., 7. P o l s k i ; — Szu m U ń sk i  T y tu s  ol>., B y s t rz e -  
r o w s k i  A lb e r t ,  T om k o w iez  Jó ze fa  ob.,  F i l iauscr 
K ons tan ty  ob.,  z Galicy !•

W yjechali s Krakowa.
C h c łę l io w sk i  T o m a s z ,  M ajew ski  A le x a u d e r ,  

R u d z iń sk i  S tan is ław  z ż o n ą ,  do  Polski.

Doniesienie Urzędowe.
TYMCZASOWA RADA ADMINISTRACYJNA 

CYW 1LNO-W OJSKOW A
W olnego M ia sta ' Krakowa i  Jego Okręgu.

Wiadomo czyni iź : Trybunał wydał nastę­
pujący wyrok.

Działo się w Krakowie w domu W ładz 
Sądowych na Audyencyi publicznej T ry ­
bunału W . M. Krakowa i J .  0 .  d. 7  
Lipca 1840 r .

W ydział I.
O b e c n i :

Pareński Sędzia Prezydujący.
K a rw a ckij  g dziowie 
Bogum kt j 
Librow ski P i s a r z .
(podpisano) J. Pareński. Librowski.

W skutek prośby przez  Karola Lierhantntera 
na dniu dzisiejszym do N. 3470  wniesionej o 
uznanie upadłości handlowej Szymona Tymber- 
ga handel korzenny w domu pod L. 106 w gmi­
nie VI. na Kazimierzu utrzymującego i tamże 
zamieszkałego. Trybunał zw ażyw szy, że Karol 
Lierhammer pokładanym protestem na dniu wczo­
rajszym przez Nolar.  Slfzelbickiego sporządzo­
nym udow adnia, źe s ta r .  Szymon Tymberg od­
mówił wypłaty waluty do dziesięciu wcxli któ­
rych już  termina upłynęły, a mianowicie: 1) do 
w cxlu  z dnia 26 Listopada 1845 r. na talarów 
149 srgr. 20; 2) do w exlu  z d. 6 Grudnia 1845 
r .  na tal. 105 srg. 20; 3) do wexlu z d. 13 
Grudnia 184frr .  na lal. 107 srg. 20; 4) do wex-

lu z d. 19 Grudnia 1845 r. na tal. 96 srg. 1;
5) do wexłu z d. 24  Grudnia 1845 r. na lał. 
114 srg. 10 zip. 7; 6 )  do wexlu z d. 17 Sty­
cznia 1846 r. nr tal. 807 srg. 2; 7) do w exlu  
z dnia 12 Lutego 1846 r .  na tal. 460  srg. 3; 
8) do wexlu z dnia 26  Marca 1846 r. na tal. 
356 srg. 23; 9) do wexlu z d. 27  Marca 1846 
r. na tal, 137 srg. 13; 10) do wexlu z  d. 14 
Listopada 1845 r. reszty w ilości złp. 4170 g- 
7 oneimit p rzypadającć j, przeto Trybunał na 
zasadzie art. 1. 5. 13. 18. i 19. K. H. Ks. III. 
upadłość handlową Szymona Tymbergd s  dniem 
Wczorajszym to je s t  6 Lipca 1846 r, ogłasza, 
a' następnie Sąd Pokoju O k r ę g u  II. M. Krako­
wa •> przyłożenie pieczęci na majątku upadłe­
go a Dyrekcyą Policyi o dodanie straży po li-  
cyjnej upadłemu wezwać postanawia. Kominis- 
sarzem upadłości z grona swego Sędziego Kar­
wackiego, zaś Kuratorami PP. Karola Thimera 
i Michała Stalowskicgo Kupców i Obywateli M. 
Krakowa mianuje. Wpis w kwocie złp. 20  tem- 
czasowo nstanawia.

Osądzono w I. Inslancyi z leroczasową e -  
xckucyą bez kaucyi.

(podpisano) J. Pareński. Librowski.
Zaleca i rozkazuje i t. d.

(podpisano) J .  Pareński. Librowski.
Zgodność niniejszej kopii z ory­

ginalnym wyrokiem zaśw iadcza, Pi­
sarz Trybunału W . M. Krakow a i J O. 

(~r •) Librowski.

I I  o n l e s l e n l e  p r y w a t n e .

Vom 19 h.   den Tage der bcvorslehen- an der westlichen Seite der Haupiwache fur
den Verlegnng des Gescbafts-Locals des Kónigł. unbeschw erte ,  nicht francirte und detn franci—
Preuss Post-Amis anf den Slradom s u b N . 2 3 — rungs-Zwauge nicht untcrw orlcne Briefe errich-
w ird das Post-Bureau m r  Beąucmlichkeit des tet werdeu.
Publicums aucb wahrend der Mittagsslunden ohne Krakau, den 17 Juli 1846
Lnterbrecbnung geóffncl h łe ib rn ; gleichzeilig ( I r . )  Pape Posl-Director.
aucb ein Briefkaslen auf dem Ringe und zw or


